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Przez Rozkazy dzienne C e s a r s k i e  z dnia 2 4  Czerwca, Zo­
stający przy Ministerstwie Spraw Wewnętrznych Jenerał- 
major Annicnkow 2 ,  mianowany do pełnienia obowiązków 
Wojennego Gubernatora miasta Kamieńca-Podolskiego i Cy­
wilnego Podolskiego Gubernatora podczas nieobecności Je- 
nerał-porucznika Sotnikow , uwolnionego na urlop cztero­
miesięczny dla poratowania zdrowia. — 2 5  tegoż m. S.-Pe- 
terburski Wojenny Jenerał - Gubernator Jenerał - porucznik 
Szulgin , .najłaskawiej podniesiony został do rangi Jenerała 
piechoty zą odznaczającą się służbę z zachowaniem dotych­
czasowych obowiązków.

— Ogłoszony został następujący Rozkaz dzienny Ober- 
Policmejstra Petersburskiego:

«Ź dochodzących do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
doniesień i prywatnych wiadomości okazuje się, że wielu z 
proszących publicznie jałmużny, dlą zwrócenia uwagi i 
wzbudzenia litości przechodzących, wodzą lub wożą z sobą 
rozmaitego rodzaju kalekich. W liczbie tych ostatnich by­
wają małe dzieci, które żebracy biorą od rodziców lub 
krewnych za umową udzielania części wyżebranej jałmużny; 
ale niekiedy, namówiwszy do wspólnego z sobą żebractwa 
nieletnie sieroty, albo nawet, jak są tego przykłady skradł­
szy dzieci, kaleczą je potem umyślnie.

"W skutek przesłanej mi od Departamentu Policyi W y­
konawczej kopii okolnego zalecenia P. Ministra Spraw W e­
wnętrznych do Naczelników gubernij, poruczam Policyi Pe­
tersburskiej iżby tułający się z kalekami i dziećmi skalecza- 
łemi żebracy byli niezwłocznie zatrzymywani i żeby za każ­
dym razem wyprowadzane było śledztwo: zkąd dzieci są 
wzięte i z jakiej przyczyny nastąpiło ich kalectwo; jeżeli

obok tego sami żebracy będą przekonani o skaleczenie ich 
lub rozjątrzenie umyślne ran, albo w ogólności o okrutne 
z niemi obchodzenie się, w takim pi'zypadku winni mają 
być oddani pod sąd dla poniesienia zasłużonej kary; dzieci 
zaś i kaleki w każdym razie mają być zwracani do miejsc 
zkąd pochodzą na koszt gmin lub dziedziców do których 
należą, a jeżeli pochodzenie ich pozostanie niewiadorneui, 
mają być oddawani do Urzędów Powszechnej Opieki, jak 
to postanowiono o kolekicb i nieletnich' włocęgaeh.”

O C H O L E R Z E .
W  PETERSBURGU: po 28 Czerwca zostawało chorych 

3 ,9 3 0 — w ciągu doby zach. 6 9 3 — wyzdrowiało 209 —  
umarło 479 —  pozostało po 29 Czerwca chorych 3,055.

WIABOMOSCI_ZAGKAM€^NE.
,F R A N C Y A.

P a ryzj 1  Lipca. Na posiedzeniu Zgromadzenia Narodo­
wego 28 Czerwca jenerał Cavaignac oznajmił, że z powodu 
nieprzyjęcia przez admirała Leblanc portfelu Marynarki, ta­
kowy powierzony został Panu Bastide, a na jego miejsce 
Ministrem Spraw Zagranicznych mianowany jen. Bedeau.

Tegoż dnia Zgromadzenie obierało swego Prezydenta na 
miejsce P. Senart, który został Ministrem Spraw W ewnę­
trznych. Na 790 głosujących P. Marie otrzymał 4 1 4  a ,P. 
Dufaure 297 głosów. P. Marie przeto został obwołany Pre­
zesem Zgromadzenia. P. Senart ustąpiwszy mu krzesło, 
wszedł .potem na mównicę i już jako Minister wniósł iżby 
udzielony był miljon fr. na rzecz ranionych gwardyaków 
narodowych, 2  miljony na koszta żywności gwardyaków na­
rodowych po Departamentach a 1 miljon dla gwardyi ru­
chomej. Te summy uchwalone zostały jednomyślnie.
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Jenerał Cavaignac zapowiedział ie  w przyszły poniedzia­
łek zda sprawę Zgrom adzenia ze środków przedsięwziętych 
we względzie w arstatów  narodowych.

Zgrom adzenie uchwaliło jednomyślnie ze zwłoki jenerała 
N egrier złożoue będą w hotelu Inwalidów a wdowie jego 
przeznaczyło pensyą 5 ,000  fr. która przejdzie i na dzieci.

Mianowania Ministrów' dobrze były przyjęte od Publicz­
ności. Tez dobre wrażenie zrobił w ybór P . Marie na P re ­
zesa Izby. Jakkolwiek powszechność jest zazalona przeciw 
byłej Kommisyi W ykonawczej której P . Marie był Człon­
kiem, ale .przypominają sobie że stronnictwa zagorzałe wy­
rzucały m u ciągle jego zbytnie um iarkowanie. Zgromadze­
nie więc sw'ym w yborem  uczyniło słuszną różnicę między 
nim  i jego byłeini towarzyszami.

—  Stolica jest zupełnie spokojna, ale stan oblężenia trwa 
ciągle i gw ardya narodowa pełni sw ą powinność z gorli­
wością godną największej pochwały.

—  Chodzi po rękach i liczy już wiele podpisów prośba 
do Zgromadzenia Narodowego od gwardyi narodowej Rouen’- 
skiej, o oddanie pod sąd byłej Kom m isyi wykonawczej w 
massie a szczególniej P P . de Lam artine i Ledru Rollin z 
powodu ostatniego powstania, k tórem u, mimo całej jawno­
ści knowanego spisku, ani wcześnie zapobiegli, ani, ju ż  po 
wybuclinieniu, nie przedsięwzięli stanowczych środków'.

—  P odług najpewniejszych obrachow aó powstańcy mieli 
40 ,000  ludzi walczących i dobrze uzbrojonych, siły Rzą-

" dowe liczyły dwa razy tyle żołnierza, ale zwycięztwo było 
bardzo trudne i kosztowne z powodu lortyfikacyj za któremi 
powstańcy się potykali. Liczba poległych i ranionych z ohu- 
stron dochodzi do 10,000. Jak zacięta była w'alka, dow’odzi 
tego liczba jenerałów  zabitych i rauionycb. Na dziesięciu 
jenerałów  którzy dowodzili w przeciągu dni czterech pow­
stania P P . N egrier i Bre'a zostali zabici, Bedeau, Duvivier, 
Damesme, K orte, Lafontaine, Fouche’ ranieni; L ebreton, P er- 
ro t, Lam oriciere nieranieni; pod tym ostatnim zabito dwa 
konie. Starzy wojskowi zapewniają że nigdy stosunek pora­
żonych jenerałów' nie był tak wielki nawet w wojnach Na- 
poleonowskich i że nigdy szturm twierdz nie kosztował tylu 
ludzi co szturm barykad Paryskich.

—  Legije 8 i 12 gwardyi narodowej zostały rozbrojone 
dla tego że z nich wielu żołnierzy i nawet oficerów było 
przeszło do powstańców'.

—  Wydaw'ca gazety la Presse P . Einile G irardiń trzy­
many jest w' tajemne’m więzieniu tak ściśle, że żona jego 
nie otrzymała pozwolenie widzenia się z nim .

—  Kommisya śledcza, mianowana z powodu powstania, 
ma jak słychać, powołać do surowej odpowiedzialności byłą 
K om m isyą W ykonaw czą a szczególniej P P . de Lamartine 
i L ed ru  Rollin.

—  Przy jednym  z powstańców znaleziono projekt pisany 
ołówkiem- następnego dekretu:

A rtykuł 1. W szyscy obywatele którzy płacą więcej niż

200  franków podatku, zostają pozbawieni praw  cywilnych 
i politycznych na lat 10.

Art. 2 . Wszelkie dobra ruchom e i nieruchom e obywa­
teli, którzy pełnili urzędy publiczne jakiegobądź rodzaju od 
roku 1815, zostają skonfiskowane.

Art. 5. Konstytucya Francyi jest ta sama, jaka była w 
roku 1793.

Art. 4 . W ojsko zostaje rozpuszczone.
—  Przyniesiono do Kommisyi śledczej jednę z chorągwi 

powstańców z napisem wielkiemi czerwonemi literam i:

«Jeżeli zwyciężymy —- Rabunek,

Jeżeli będziemy zwyciężeni —  Pożar.*
•—  Ostatnie powstanie tefin się szczególniej odznaczało, 

że w nie'm nie brali udziału młodzi ludzie kształcący się 
po rozm aitych zakładach naukowych, którzy najczynniej na­
leżeli do wszystkich przewrotów  jakie się odbyły we F ran­
cyi od lat 17. To samo daje skazówkę ohydnego celu jaki 
powstańcy sobie zamierzali. Jakoż największą rolę grali w 
ciągu czterech dni buntu wyzwoleni lub zbiegli z galer 
zbrodniarze, których w ostatnich czasach liczono w Paryżu 
do 25,000. Im to właściwie przypisać należy czyny bar­
barzyńskiego okrucieństw a nad wziętemi w niewolą, oraz 
kradzieże i grabieże popełnione w domach, zajmowanych 
przez powstańców.

—  Rzeczą już dziś jest pewną, że uczta po25cen tim ów  
od osoby, k tórą mieli dać klubiści, stronnicy komunizmu, 
była nicze'm więcej jak okropnym  spiskiem, który szczę­
ściem  nie doszedł do skutku. Na tym  bankiecie miano wy­
m ordow ać wszystkich spokojnych obywateli i gwardyaków 
narodow ych, zdradliwie zaproszonych, a których było się 
już podpisało bardzo wielu.

—  28  Czerwca we dwudziestu sześciu rozmaitych po­
wozach, pod nader silną eskortą, przewieziono z P aryża do 
Vincennes około 3 0 ,000  karabinów  odebranych od pow­
stańców.

•—  Obliczają iż przeszło 20 ,000  ludzi, którzy należeli do 
osta{niego powstania, tułają się w tej chwili po okolicach 

' Paryża. W ieśniacy zmuszeni zostali wziąść się do broni dla 
ochrony swych pól i ogrodów od tych m aroderów . W  tych 
dniach wojsko miało z nimi kilka utarczek, szczególniej w 
stronie od Pere Lachaise.

A N G L  I J  A.

Londyn , 5 0  ' Czerwca. W czora, po długich rozprawach 
Izba Niższa przyszła nakoniec do głosowania na projekt 
Gabinetowy o cłach od cukrów  Zachodnio-lndyjskich. Po­
praw a podawana przez P . Pakington została odrzucona 260 
głosami przeciw 245  i wniosek Ministrów ostetecznie przy­

jmy-
—  Ostatnie wypadki w  Paryżu wielkie uczyniły wraże­

nie w Dublinie i znacznie osłabiły między ludźmi zdrowo- 
myślącemi sym palyą jaką wzbudzała gotująca się rewolu- 
cya Irlandska.
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H I S Z P A N I J A .
Madryt, S 3  Czerwca. Rząd zamierza rozesłać do wszy­

stkich posłów m em oryał, usprawiedliwiający jego postępo­
wanie względem Posła Angielskiego sira Lytton Bulwer.

—  Gazety Barcelońskie donoszą o bitwie zaszłej pod Vi- 
lada, w której oddział karlistów od 1600 ludzi, zniósł zu­
pełnie oddział wojska Królowej od 500  ludzi; stu z nich 
zabito a reszta wzięta w niewolą. 17 Czerwca dwa bata- 
Jjony udały się co najspieszniej z Berga dla oswobodzenia 
innego oddziału, opasanego zewsząd przez Karlistów.

—  P odług  listów z M adrytu Królowa Izabella dała poz­
wolenie stryjowi swem u Infantowi don Francisco a Paulo, 
na małżeństwo z jedną Madrytską aktorką.

N I E M C Y .
Berlin , 5  Lipca. Na posiedzeniu Zgrom adzenia Narodo­

wego 28  Czerwca jeden deputowany uczynił wniosek na­
stępujący: 1.) Szlachta przestaje składać w kraju odzieluą 
korporacyą używającą 'pewnych prerogatyw  i uległą pew­
nym obowiązkom —  2.) K ażdy obywatel m oże, byleby o 
tern dał znać Policyi, przybrać taki tytuł honorowy i taki 
herb  jaki m u się podoba.®

W niosek ten , który miano odesłać do Kommisyi ukła­
dającej projekt Konstytucyi, został cofnięty przez swego 
autora, gdy się ten dowiedział ze sama Kommisya ma 
wnieść projekt o zniesieniu szlachectwa.

W iedeń , 3 0  Czerwca. Nuncyusz Papiezki, mons. Mo- 
richiui, mający polecenie pośrednictwa między Austryą i 
W łocham i, bawi ju ż  tu od dni kilku i codziennie widuje 
się z Ministrem Spraw  Zagr. baronem  von W essem berg.

Inspruck, 3 6  Czerwac. Nie masz żadnych wiadomości 
z teatru wojny; zapewniają że Sardyńczycy zamierzają wszy- 
stkiemi siłami uderzyć na wąwozy Tyrolskie.

Frankfurt, 3  Lipca. Zgromadzenie Narodowe na posie­
dzeniu 1 Lipca postanowiło wezwać Rząd Austryacki iżby 
kazał w Czechach dokonać w ybory na Zgrom adzenie Na­
rodowe, które tam  dotąd, z powodu powstania Czechów, 
nie były dopełnione.

NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
( P r z e z  s t a t e k  r a r o w t ).

PA R Y Ż, 5  Lipca. W czora afiszowany został dekret jen. 
Cavaignac, którym  warstaty narodowe w Paryżu i D eparta­
mentach są zniesione; wsparcia pracownikom bez roboty są 
pozostawione do szafunku m erów  —  Śledztwo o ostatniem 
powstaniu w postępie swoim odkrywa u u d e r’W ażne fakta, 
przechodzące, jak się w yraża jedna gazeta, wszelkie podo­
bieństwo do prawdy. Dziś wydane zostały rozkazy areszto­
wania 34  osób, których rola w powstaniu bvła największej 
wagi. S łychać że Kommisya śledcza mą już  zupełną pew­
ność we względzie pochodzenia pieniędzy, którem i tak hoj­
nie szafowano w czasie rokoszu —  W czora rano P . de Cha­
teaubriand zakończył swój dłucri i chlubny zawmd. U m arł 
mając lat 80.

LONDYN, 4  Lipca. Zapewniają że adm irał Napier będzie 
mianowany dowodzcą eskadry Śródziem nego morza na miej­
sce adm. P arker, który wysłużył swoje lata —  Biskupi K a­
toliccy Irlandscy, zebrani w Maynooth na exam ina, uchw a­
lili między sobą iż każdy z nich zaleci duchow nym  swojej 
dyecezyi iżby się bynajmniej nie wdawali w politykę. Ś ro­
dek ten obiecuje nader zbawienne następstwa.

AUSTRYA. P odług wiadomości z Trewizy po 27 Czerwca, 
drugi łort pod W enecyą poddał się austryakom a załoga

medyolańska fortu M alghera w większej części fort ten 
opuściła. ( Journ. de S. P, Psz. Polu. R. I .)

ROZMAITOŚCI.
i.

NAJPROSTSZY ŚRODEK PRZECIW  CHOLERZE.
(Z g a z e ty  P o licy jn e j P e te rs b u rs k ie j) .

«Odczytując rozmaite środki leczenia cholery i zachowa­
nia się od niej, podawane dziś do powszechnej wiadomości 
d rogą naszveh pism peryodycznych, nieznajduję jednego spo­
sobu i zachowania ludzi od cholery i leczenia tej choroby, 
sposobu zresztą nader godnego uwagi tak dla swej nad­
zwyczajnej prostotv jako i skuteczności doświadczonej w 
Anglii, w roku 1832 w ciągu grasowania tam epidemicz­
nej czyli azyatyckiej’ cholery. Sposób ten zależy na używa­
niu wewnątrz zwyczajnej soli kuchennej, rozpuszczonej w 
prostej gorącej lub ciepłej wodzie. Teorya działania soli 
gruntuje się na faktach następujących:

1.) Czarną, zgęstwiała krew , jak bywa >v cholerze, robi 
się od soli kuchennej czerwoną, rzadszą a przeto zdolniej­
szą do krążenia w naczyniach krwistych.

2.) W  rozkładzie krwi ludzi dotkniętych cholerą dał się 
widzieć znaczny niedostatek wszelkich soli i żelaza w po­
równaniu z ilością, jaka zwykle się znajduje we krwi  ludzi 
zdrowych.

3.) Można z prawdopodobieństwem w nosić, że cholera,' 
jak i tyfus, jest chorobą krw i, która ' w mgnieniu oka zm ie­
niając się w’ swoim składzie, z w pływ em  niewidzialnego i 
dotąd niedającego się ująć i zważyć szkodliwego pierw iast­
ku, a ztąd niedostatecznie pobudzając i odżywiając systemat 
nerwowy, stopniowo wciąga takow-y w sympatyczne cier­
pienie, jak w tyfusie i szkorbucie, z tą tylko różnicą że w 
tych ostatnich chorobach stan chorobliwy nerw ów  rozwija 
się powolniej z powodu większego oddziaływania pomiecio­
nego systematu.

Z tych krótko-wyłożonych i każdemu nie-lekarzowi po­
jętnych teoretycznych widoków wyprost wypływają dw a 
głów ne dążenia w leczeniu cholery:

1.) W ynagrodzić we krw i chorego u traconą przez uię 
ilość soli oraz część jej p łynną , w yrzuconą przez womity 
i biegunkę, a przeto uczynić ją  płynniejszą, sposobniejszą 
do swobodnego krążenia w naczyniach i zradzaniu przez 
to naturalnego ciepła w ciele chorego.

2.) Dopokąd nerw ow y systemat nie zacznie odbierać od 
krwi regularnego pobudzania i karm i, uspokajać paroxyz- 
my cierpienia lego systematu, pochodzące, jak powiedziano 
wyżej, z nieporządnego pobudzania jego i odżywiania.

W  tym celu trzeba posadzić chorego w dobrze ciepłą 
wannę, a gdzie jej m ieć nie m ożna, nacierać go rozmaite- 
mi, ukajającemi bole preparatam i, jako olejem blekotowym 
(oleum hyoseyami coctum) i daw'ać pić często i w dość 
znaczuej ilości wodę ciepłą, w której, na ósm ą część lunta 
rozpuszczono od 2  do 3 zołotników' kuchennej soli, stosow­
nie do stopnia choroby. Zrazu, od tego nieprzyjemnego na­
poju wotnit i biegunka powiększają się, a następnie, w m iarę 
jak organizm zaczyna W’bierać w siebie wodę i sól a krew' 
się rozrządzą, wynagradzają się stracone przez nię części 
składowe i krew  zaczyna regularn ie pobudzać i żywić sy­
stem at nerw ow y i inne organa,— wszystkie chorobliwe sym- 
ptomata uspokajają się, nakoniec ustają zupełnie i chory we 
dw a lub trzy dni w raca do zdrowia bez innych pomocy, 
wyjąwszy jeżeliby obok cholery nastąpiło miejscowe zapale-



348 T Y G O D N I K .  P E T E R S B U R S K I .

n ie  jakiegokolw iek trz ew u , k tó reby , rozum ie się, w ym agały  
ogólnego lub  m iejscow ego krw i puszczenia albo innych 
środków .

U żyw ając codzień  do picia slaby roztw ór soli kuchennej, 
m ożem y  z w iększą pew nością o ch ro n ić  się od cho lery , n i­
żeli p rzez  używ anie m ięty , e te ru  i tym  podobnych pobu ­
dzających rzeczy, działających tylko na system at nerw ow y 
ale nie na krew .

Pożytki tego  sposobu są  w idoczne, albow iem : 1.) każdy, 
naw et najuboższy człow iek m a zawsze pod rę k ą  w odę i sól; 
2 .)  każdy, naw et n ie - le k a r z ,  m oże u leczać chorych  dotk­
niętych ch o le rą , nie po łączoną z m iejscow ym  zapaleniem  
trzew ów ; 5 .) sku teczność  tego śro d k a  jaw nie dow iedziona 
została wr A nglii, w  1 8 5 2  ro k u , bow iem  kiedy w  P a ry żu  
um arło  z cho le ry  4 0 ,0 0 0  ludzi, w  L ondynie, liczącym p ra ­
wne dw a razy tyle m ieszkańców , u m arło  przy tym  sposo­
bie k u racy i około 2 ,0 0 0 . 4 .) Znany lekarz europejskiej s ła ­
w y P .  A ndral w  sw oim  «C ours de Patho log ic  (in terne) wy­
danym  przez D oktora L a tou r w latach 1 8 3 6 — 1837  /  po­
ch w ałą  m ów i o użyciu  średn ich  soli p rzeciw  cho lerze .»

(■Wielu m oże m i zarzucić  przeciw  pow yższem u sposobo-' 
wi uw ażania ch o le ry  i podaw anem u środkow i leczenia cho ­
le ry  i jej zapobiegauiu , że  o tej cho rob ie  niew ierny nic z 
pew nośc ią , lecz g d y  a rty k u ł niniejszy jest pisany nie jako 

-uczona ro zp raw a , w  k tó re j pow inny b y ć  w yłożone obszer­
niej i z kry tycznym  rozb io rem  w szystkie teo retyczne poda­
nia i praktyczne fakta, lecz jedynie dla w iadom ości pow szech­
nej, w sposób dla każdego zrozum iały , p rze to  nie w chodząc 
w głębsze w yw ody zakończę u w ag ą , że śm ierte lność u  nas 
z cholery  jest znaczna, że  wszystkie jakie przeciw  niej u ż y ­
w ały  się w  latach 1 8 3 0 — 1831 i dziś używ ają się środki 
lekarsk ie  m ało  okazały i okazują skuteczności, przeto dla 
czegożby, m ając dziś zręczność  dośw iadczenia podaw anego 
sposobu, nie p rzekonać się o jogo pożytkach? D la czego 
m am y się ślepo trzy m ać  jednej i tej samej ru tyny , kiedy 
godzi się wszystkiego z rozsądkiem  próbow ać? SÓL nie zrobi 
złego w prostej cholerze i naw et w  połączonej z jakie'mkohviek 
zapaleniem  trzew ów  po uprzedn ićm  nalezyte'm krw i puszcze­
n iu . A b y ć  m oże że przy tym  środku  zapobiegania i le­
czenia cho lery  m niej będzie od niej um iera ło  ludzi i m y 
otrzym aw szy takie rezu lta ta  jak  w  A nglii, przyniesiem y 
w ielką u lgę  rodzajowi ludzkiem u. K ażd y  kto u ż y ł soli ku­
chennej w jedzeniu lub  piciu do zb y tk u , zapew na uw aża ł 
ż e  zaraz po tem  rozwija się w ciele w iększe c iep ło  i nastę­
puje pragnienie obok przyśpieszonego pulsu,' dow odzącego 
podniesione krw i k rążen ie , co w łaśnie jest pożądane w cho ­
le rze , w; której k r e w . gęstn ieje  pow odem  u tra ty  serw atko­
w ych częśc i, zatrzym uje się w  sw ym  obiegu a przez to 
mniej w yrabia c iep ła  w  organ izm ie, sku tk iem  czego jest 
stygnienie ciała. T . L. W a l i c k i .

II.
O L IW A , JA K O  Ś R O D E K  OCHRANIAJĄCY OD 

C H O LER Y .

(Z gazet re te rsb u rg sk ic h ) .

«Codzień zrana i na noc trzeba  w ycierać  całe ciało  c ie­
p łą  o liw ą, pote'in zlekka obetrzeć g rzanem i chustam i, a 
w  b raku  oliwy m ożna u ży w ać  oleju m igdałow ego , o rzecho­

w ego , go rczycow ego, m akow ego, słonecznikow ego lub  na­
w et konopnego.

W szystkim  lekarzom  i każdem u ukształconem u człow ie­
kow i w iadom o, że  oliwa, (rów nież w ym ienione oleje) łago- I 
dzi i niszczy siłę wszelkich ostrych  substancyj- i jadów  
zw ierzęcych , roślinnych i kopalnych , rozk ładając takow e, 
przez ich odkw aszanie (*), (desoxydando) lub obejm ując do­
koła (obvolvendo), albo łącząc  się z niem i i tw orząc nowe 
ciała . L ekarze oddaw na już uży w ają  olejów roś linnych  ze­
w ną trz , od ukąszenia jadow itych  płazów  i ow adów , jako 
w ężów , pszczół, os, i t. p. w cierając takow e przy ogniu. 
■(Oleum olivarum  pestilentiam  et febrern am ericanam  flavam 
praepedit>> (oliw a pom aga lub ochran ia  od zarazy i żółtej 
go rączk i am erykańskiej), p rzez  w cieranie rano, i w ieczorem  
całej pow ierzchni ciała c iąg u  kilku tvgodni. «01eum oli­
varum  calidum  toti co rpo ris superliciei irictione adplicatum , 
donee sudor p rofluat, cu ra re  ac  a rce re  pestem  n u p er didi- 
cim us.» (N iedaw no dostrzegliśm y, że ciepła oliwa, w cierana 
na <alej pow ierzchni c ia ła , aż do w zbudzenia obfitych po­
tów , leczy i ochran ia  od m orow ego  pow ietrza.) N adto, kto­
kolw iek byw ał w kw aran tanach  wie, że w  czasie Czum y 
nie tylko nacie ra ją  ca łe  ciało oliw ą, lecz noszą koszule m o­
czone w oliwie. O liw a daje się też w ew nątrz  z w iszniowym  
klejem  i cu k rem  w postaci einulsyi, przeciw  o truc iu  ostre- 
m i jakiemikolwiek substaneyam i lub  jadam i.

■■Opierając się na tych podan iach , w  czasie grasow ania 
cho lery  w  P e te rsb u rg u  w  r .  1831 nacierałem  sobie ciało 
w ciąż przez dni kilka z ran a  i kazałem  nacie rać  wszystkie 
m oje dzieci i dom ow ników  oliw ą, radząc toż sam o wielu 
m oim  znajom ym  i n iew iem  o n ik im , ktoby używ ając tego 
środka zapadł na cho le rę . W praw dzie  liczba tych dośw iad­
czeń  jes t za szczupłą żeby  dow ieść niezaprzeczenie poży­
teczności ochraniającego sposobu,' w szakże dla każdego, 
kto się boi cho lery , d o b rze  jest w ycierać się o liw ą, cho­
ciażby przez dni kilka w ciąż, niezauiedbując obok tego  in­
nych ostrożności zalecanych od lekarzy. N aw et w sam ym  
przystępie cho lery  w ycieranie ca łego  ciała g o rą c ą  oliwą 
pow inno b y ć  nader pom ocne, b iorąc przyte'm  w ew nątrz 
lekarstw a szlam ow ate (m ucilaginosa) naprzyk ład  dekokt sa - , 
lepu z klejem  w iszniow ym , z lauro-w iszniow em i i opijowe- 
m i kroplam i, h e rb a tę  z m ięty  pieprzow ej, słaby poncz, a 
kto go zw ykł p ijać, nieco m ocniejszy, przykładając też go- • 
rące  kataplazm ata o raz  śynapizm ata na całym  żołądku i 
b io rąc  ciepłe kąpiele całego  ciała od 5 0  do 3 3  sfopni Reau- 
m u ra , dopokąd obfite poty nie nastąpią. Pew ny  jestem  że 
taki sposób postępow ania ocali w ielu od C holery .

Doktor Eliasz Bujalski.

O D  W Y D A W C Y .
N astępny n u m e r 2  połow y 18 4 8  ro k u  wyjdzie od dziś 

za tydzień 9  (21) L ipca. P ren u m era lo ro w ie  tej połow y ży­
czący odnow ić p ren u m era tę , proszeni są  o w czesne zgło- * 
szeuie się.

(*) Z ląd  w niosek , że zdaniem  au tora  w szystkie ja d y  są kwasami; 
m usim y  ostizedz iż n iety lko  to m niem anie n ie  je s t dowiedzione, ale 
n iekto 're  ja d y  są  w y ra ź n ie  alkaliczne. Z resz tą  chodzi tu  o sam  fakt 
n ie  zas' o jeg o  teoretyczne tłum aczenie. (W y d . Tyg.J

K O N I E C  C Z Ę Ś C I  X X X V II .

IlosBOJiEeTcn nestaTara. 1 Iio.ta 1848 ro^a. IJencom II. Cpetmeemiu. 
W  D R T JK A B N I W O J E l f S E J .


